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i.jennik Po? natis ki wychodzi codziennie, z wyjątkiem poniedziałków i dni poświęlnych. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 1 Tal.20sgr., na pocztach krajowych 2 Tal. 9 fen. Pojedyncze ezemplarze
W ilhelmowskim Lir. 8. Tai Pzpedycya przyjmuje doniesienia i obw ieszczenia zasprzedają się po 1 sgr. 6 fen. w Pzpedycyi Dziennika Poznańskiego, w Poznaniu, przy placu 

opłatą 1 sgr. 3 fen. od wiersza czterodzielnćj kolumny. Listy do Redakcyi i Pzpedycyi winny być frankowane.

V 7L Wtorek 29 marca 1859.
Z zbliżającym się końcem kwartału uprasza się szanownych i życzliwych czytelników Dziennika Poznańskiego, aby przedpłatę na kwartał 

•zyszły wcześnie ponowić i tym sposobem opóźnieniu lub nieregularności w odbieraniu pierwszych zaraz numerów zapobiedz zechcieli. Przed- 
ata miejscowa, jak dotąd, wynosić będzie kwartalnie 1 tal. 20 sgr., zamiejscowa zaś w obrębię państwa pruskiego talarów 2 fenygów 9. 
iejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego, w lokalu drukarni i księgarni L. Merzbacha przy placu WilheJmowskim 
r. g, w handlu pana Antoniego Rosę w Bazarze, w handlu pana P. Nowickiego przy ulicy Wrocławskiej Nr. 9, w księgarni pana Karola 

jleyznera przy ulicy Wodnej i Garbar rogu Nr. 15, u pana I. Pajewskiego na Chwaliszewie Nr. 95; zamiejscowi zaś po wszystkich kró-
iwwskich urzędach pocztowych.
u». PRZEGLĄD POLITYCZNY.
¡“S Poznań, 28 marca. W początku przeszłego ty- 
“bdnia świat cały wyłącznie prawie zajęty był po­
wrotem lorda Cowleya, który przybył właśnie do Pa­
ryża i długie miewał narady jużto z cesarzem, jużto 
M ministrem Walewskim. W braku rzetelnych wia­
domości o wypadku jego posłannictwa obiegały roz­
maite pogłoski, mniój więcej prawdopodobne, które 

1 ogóle zgadzały się na to, że wpływ szanownego 
"rda na gabinet wiedeński nie był bezskutecznym, 
■ * udało mu się nadzwyczajne rozdrażnienie rządu 
S, istryackiego i samegoż cesarza ukoić i sprawę wio­
lą na tór pokoju zwrócić; że cesarz Franciszek Jó­
zi tak dalece uległ jego przedstawieniom, iż nietylko 

do układów objawił, lecz zobowiązał; się jesz- 
ii!e do wstrzymania się od wszelkiej zaczepki i do
■trupulatnegó szanowania granicznój linii Tessinu. 
W istocie wydał podobno rząd austryacki stosowne 
“jzkazy do wojska, (które się wszakże w praktyce 
je zupełnie potwierdzają), aby się na,sześć mil od

I
nicy cofnęło w głąb kraju i aby zaprzestano ro- 
około podminowania mostu na Tessinie pod Buf- 

rą, przez środek którego przechodzi granica, 
chać było, że Austrya przyjmuje pośrednictwo 
ja w rozpocząć się mających układach, byleby 
taty z roku 1815 były ich zasadą, że Anglia, 
sy i Eosya, porozumiawszy się między sobą wzglę- 
i politycznój podstawy, zaproponowały Francyi 
.ustryi powołanie kongresu pięciu mocarstw, celem 
atwienia sprawy włoskiój. Tymczasem na raz po­
la się w Monitorze krótkie i stanowcze oświad- 
-’■jfeenie, że Rosya sama wystąpiła z myślą kongresu, 
■jodała projekt ten Francyi, która go natychmiast 
" rzyjęła; dwa dni późnićj czytaliśmy drugą notę Mo- 

itora, donoszącą, że Anglia i Prusy przystąpiły 
, ikże do wniosku rosyjskiego, postanowienie zaś 
'Jtustryi jeszcze wątpliwe. Wiadomość ta niespo- 
“biana całkiem przeciwny wpływ' z razu na giełdę 
wywarła; zamiast jój dodać otuchy, zastraszyła ją 
płocno. Spostrzeżono w tej nowój konjunkturze 

i-oźny pojaw ścisłego związku między Rosya i Fran­
ią, który się zresztą od niejakiego czasu wyraźnie 
»e wschodnich sprawach okazuje, zawód, wyrządzony 
śztzez skrytą dyplomatyczną intrygę rządowi angiel- 
-tiemu, który się biedził, aby sprawę włoską ująć 
' swoje ręce, a za którego plecami nowa ta kornbi- 
_Ma powstała; a wreszcie sądzono, że Austrya, 
-by uniknąć pozoru zastraszenia, propozycyi ro- 
-yjskićj nie przyjmie. Dalsze rozwinięcie tej nowój 
f7ilzy i jój skutki ujrzymy niebawem; nie całkiem 
isifdzielając obawy względem zamysłów Austryi, 
-Wracamy jednak uwagę na nadzwyczaj gwałtowne 
^’stępowanie całego dziennikarstwa austryackiego, 
_ szczególnie na uroczyste zaręczenia Ost-Deutsche 
~Cst, że gabinet wiedeński nieprzyjmuje i nie przyj- 
-Ie projektu kongresowego. Wyraźne wykluczenie 
u ®iontu od udziału w przyszłym kongresie jest 
_ kże punktem nader drażliwym; pokój już i tak 
-Wągnie za sobą materyalny upadek tego królestwa, 

może narazi je na niepespieczne rozruchy wewnętrz- 
39 ^sunięcie zaś od areopagu europejskiego byłoby 

ajaotkliwszym ciosem dla politycznego znaczenia 
37i>emontu. Dla tego tóż rząd francuski podobno, za 
- ńawą szczególnie księcia Napoleona, stara się o wy- 

^>’einontowi udziału w kongresie, i z tego 
u'0;’ a^r Austryą wyprzedzić, chce jeszcze przy- 

n’eg° wszystkie inne mniejsze państwa 
' , Miejscem kongresu ma być miasto jakie
7 !Sz„ra .’ na które się jeszcze nie zgodzono, również 
. • ze »ie ma bliższych wiadomości o sposobie, w jaki 
'¿tar" kongres ma odbyć. Nie mało się naprzód 
- tvni/)1Ze^^u ca^ 8war(tyG który cesarz odbył 

y§°dniu na polu Marsowóm; straszono okrzy- 
w°jennemi, groźną przemową cesarza; tymcza­

sem przegląd odbył się nader świetnie i spokojnie,
choć właściwie zapewne miał na celu okazać, jak 
dzielną i doborową siłą cesarz w każdój chwili roz­
rządzać może. Przygotowania wojenne, mimo poko­
jowego zwrotu, idą zwykłym torem, jakby niebawem 
do wojny przyjść miało. Armia alpejska około Lyonu 
skoncentrowana, trakt z Francyi do Piemontu zaopa­
trzony, jak do pochodu znacznego wojska potrzeba, 
a po pułki algierskie znów cztery fregaty wysłano. 
— W Królestwie sardyńskióm na pokój bynaj- 
mniój się nie zanosi; owszem wzrasta z każdą chwilą 
nietylko tutaj, lecz w ogóle we wszystkich ziemiach 
włoskich, egzaltacya patryotyczna i zapał wojenny. 
Wprawdzie rząd wypiera się wspólnictwa z Mazzinim 
i jego partyą, ale zachowuje się biernie względem 
przedstawień Prus, Anglii i Francyi, które mu w no­
tach swoich większe umiarkowanie zelecają. Trudno 
mu się wstrzymać teraz na owój pochyłości, którą 
się puścił, wzbudzając namiętności i nadzieje Wło­
chów, zwłaszcza w obec tak licznój już emigracyi, 
którą przyjął do siebie, a która z każdym dniem 
wzrasta i coraz groźniejszą się staje. Przeciw zgwał­
ceniu swego terrytoryum przez patrole austryackie 
protestował uroczyście rząd sardyński, ale ponowienie 
mogłoby niespodzianie, wbrew wszelkim kongresom, 
wybuch wojny sprowadzić. Co do kwestyi rzymskiój, 
sprzeczne nas dochodziły wiadomości; słyszeliśmy 
o przemowie papieża na ostatnim konsystorzu, z któ­
rej trzebaby wnioskować, że nietylko nie życzy so­
bie papież ustąpienia wojsk codzoziemskich z pań­
stwa Kościelnego, lecz lęka go się nawet i gotów 
tylko ponieść tę ofiarę, aby dłuższy pobyt załóg 
nie stał się powodem do jakiego starcia między 
Francyą i Austryą, wszakże z drugiój strony dono­
szono o mowie kardynała Antonełlego z dnia 11 t. 
m. do posłów obudwóch mocarstw przeciwnych, aby 
wojska ich państw jak najprędzój państwo Kościelne 
opuściły. W Toskanii dotychczas spokojnej, za­
czyna się objawiać wzburzenie umysłów; stronnictwo 
liberalno - polityczne wystąpiło z manifestem na ko­
rzyść sprawy włoskiój, objawiającym szczere sym- 
patye dla Sardynii i Francyi. Ogłoszenie tego ma­
nifestu pociągnęło za sobą gwałtowne i nieprawne 
postępowanie policyi przeciw drukarzowi, które może 
wywołać zatargi z Piemontem, bo drukarz jest po­
dobno poddanym sardyńskim. Z Neapolu dowie­
dzieliśmy sfę, że choroba króla tak się wzmogła, że 
już niebespieczeństwa przed ludem taić zaprzestano 
i nawet nakazano publiczne modły, aby uprosić zdro­
wie dla monarchy. — Anglią prócz za wikłania eu­
ropejskiego, zajmowała głównie w ubiegłym tygo­
dniu kwestya reformy. Jedna ze zmian rządowego 
bilu, zapowiedzianych przez ministra Disraeli, ty­
cząca się prawa głosowania freeholderów, niezado­
woliła nikogo, mimo to wniósł rząd powtórne od­
czytanie bilu, przeciw któremu lord Russell z po­
prawką swoją szeroce rozwiniętą, oświadczając się 
wszakże przeciw głosowaniu powszechnemu jak naj- 
wyraźuiój, wystąpił. Wypadek rozpraw nader żwa­
wych i namiętnych jeszcze nie był znany..— Szwaj- 
carya podała do dworów europejskich notę, wy- 
łuszczającą, jakie stanowisko rząd związkowy zająć 
zamyśla w razie wybuchu wojny, a nawet komisya 
wojskowa Związku odbyła już naradę względem 
przedsięwzięcia niezbędnych w takim razie środków 
wojskowych. Nieprzyjazne usposobienie przeciw Sar­
dynii okazało się w ogromnóm cle nałożonóm na 
wyprowadzanie koni. — Porta Ottomańska wy­
stosowała także okólnik do mocarstw, protestujący 
przeciw podwójnemu wyborowi hospodara Kuzy, jako 
przeciwnemu konwencyi paryskiój i uskutecznionemu 
przez rewolucyjne zabiegi. Wszakże sprawa Księstw 
w ogóle pomyślny obrót bierze; nietylko bowiem An­
glia i Prusy postanowiły na ten raz uznać czyn do­

konany, ale nadto i Austrya odstępuje podobno od 
swój opozycyi, a podług ostatnich wiadomości, Tur- 
cya sama widzi, że jej teraz nie pozostaje nic wię­
cej, jak broniąc pierwotnych zasad i podając za­
strzeżenia na przyszłość, zgodzić się z innymi. — 
W Hiszpanii wytoczył kongres byłemu ministrowi 
spraw zewnętrznych Estebanowi Collantes proces 
przed senatem za przeniewierzeuie się w rzeczach 
pieniężnych, dawne zaś spory z Marokiem zakoń­
czyły się wreszcie pomyślnie wydaniem jeńców hisz­
pańskich. — W Portugalii ustąpiło ministerstwo, 
na którego miejsce książę Terceiry utworzyć ma no­
we. — Holandya skończyła ważną bardzo rewi­
zyt praw swoich celnych, przyjęła nową całkiem 
taryfę, która jest znacznym postępem na drodze wol­
ności bandłowój. — Ogłoszony przez Rosyą zakaz 
wyprowadzania koni zagranicę bardzo nieprzyjemnie 
dotknął' Prusy i Austryą, upatrujące w tóm rozpo­
rządzeniu' dowód sprzyjania Francyi. — W Niem­
czech najbardziój nas uderzyło ubiegłego tygodnia 
nieprzyjazne wystąpienie izby bawarskiój przeciw 
ministerstwu przy sposobności wręczenia adresu kró­
lowi, w którym izba oświadcza, że nadzwyczajny kre­
dyt na potrzeby wojenne uchwaliła z poświęcenia 
i patryotyzmu, ale niechce, aby w tóm upatrywano 
jakiekolwiek poparcie dla ministerstwa, którego re­
akcyjna dążność przeciwną jest zasadom izby. Sejm 
pruski uchwalił jednozgodnie dodatek pół miliona 
talarów do wyposażenia koronnego, obradował nad 
etatem zarządu kolei żelaznych, adalój głównie nad 
petycyami różnego rodzaju. Izba pierwsza okazała 
znów nieprzyjazne swoje usposobienie dla minister­
stwa w sprawie wynagrodzeń za zniesione prawo ¿o 
polowania, a w izbie drugiój objawia stronnictwo 
liberalne dość wyraźną dążność pozbycia się pana 
ministra Heydta. Z petycyi roztrząsanych najważ­
niejszą była tycząca się szkół realnych, które się 
znacznego rozszerzenia praw swoich spodziewać mogą, 
dalój petycya pana Wolniewicza, w znanój u nas aż 
nadto dobrze sprawie, którój ścisłe uwzględnienie 
i wymiar sprawiedliwości sam minister przyrzekł, 
i petycya p. Zaborowskiego, którój dr. Libelt bez­
skutecznie bronił. Komisya rozstrząsająca wniosek 
p. Bentkowskiego, odbywa swoje posiedzenia, wszakże 
nieprzychylnie podobno dla sprawy polskiój uspo­
sobiona, nie prędko prace swoje ukończy. Ponieważ 
narady o nowe Towarzystwo kredytowe u nas roz­
biły się, jak już w przeszłym tygodniu donosiliśmy, 
przeto słychać, że przebywający w Berlinie właści­
ciele ziemscy z W. . Księstwa Pozn. mają zamiar 
wystosować w tój sprawie bezpośrednio petycyą do 
Księcia Rejenta. Mieszkańców żydowskich ucieszyło 
zapewne rozporządzenie rządowe nakazujące przy­
puszczenie żydów właścicieli ziemskich do wszystkich 
wzbranianych im dotychczas praw stanowych. — 
Z naszych miejscowych wiadomości przeszło - tygo­
dniowe żniwo bardzo nieznaczne. Donosiliśmy o ma- 
jącóm się odbyć na przyszły tydzień uroczystóm na­
bożeństwie żałobnóm za duszę Zygmunta Krasiń­
skiego, zdaliśmy sprawę z posiedzenia rady miejskiój 
poznańskiój i nadmieniliśmy o ostatnim publicznym 
odczycie treści historycznój w Towarzystwie Kółka 
polskiego, z Pleszewskiego wreszcie pisano nam 
o walnóm zebraniu powiatowóm Tow. Pomocy N. 
Nadmienić tutaj musimy ze żalem, że tak piękny 
z początku zapał łaskawych korespondentów naszych 
zprowincyi stygnąć zaczyna, przecież tak ważną jest 
rzeczą w kwestyach tak ogólnych jako i miejsco­
wych podzielać się z całą publicznością polską spo- 
strzeżonemi swemi uwagami. Z dzienników w Kró­
lestwie Polskióm lub Galicyi wychodzących, 
dotknęła nas boleśnie wiadomość o zakazaniu Sło­
wa, które wychodziło w Petersburgu, i uwięzieniu, 
jak słychać, głównego redaktora, niemniój także
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doniesienie o gwałtownym niemal wstrzymaniu na­
bożeństwa, które się odbyć miało w Warszawie za 
duszę trzech zmarłych poetów polskich, zwłaszcza, 
że w modlitwach za zmarłych„ innych celów nikt 
upatrywać nie będzie, jak tylko chęci uczczenia ich 
pamięci i przyniesienia chrześćiańskiój ulgi ich du­
szom. Wyczerpnęliśmy dalój z tego samego źródła 
wiadomość o powrocie ks. Gorczakowa do Warszawy, 
o smutnym stanie historycznego miasta Wiślicy po 
ostatnim pożarze, o życiu i dziełach Sękowskiego, 
o niezbyt chwalebnym przebiegu niektórych sejmi­
ków litewskich, wreszcie o zamiarze ustanowienia 
Towarzystwa kredytowego hipotecznego dla właści­
cieli domów w Warszawie, których stosunki finan­
sowe, jak się zdaje, mocno są zachwiane.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
zamianować dotychczasowego tajnego wyższego radzcę 
skarbu Seydela z Berlina, prezesem rejencyi w Sig- 
maringen, a nadać rosyjskiemu radzcy tytularnemu 
Kwiecińskiemu z Warszawy order orła czerwonego 
trzeciój klasy.

Berlin, 27 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
plenarnóm izby posłów oświadczył marszałek izby, 
że nadprokurator Hartmann obrany został na nowo 
posłem i wstąpił do izby. Poczóm przystąpiono do 
załatwienia sprawozdania komisyi budżetowój, i przy­
jęto wniosek tójże w drodze imiennego głosowania bez 
dyskusyi. W przedmiocie etatu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, przyjęto po dość obszernych i ożywio­
nych rozprawach, wszystkie wnioski komisyjne. Po­
między temi mieścił się wniosek o zmniejszenie urzę­
dów policyjnych w ogóle i o oszczędzenie kosztów7 
na utrzymanie policyi berlińskiój. Przy pozycyi do- 
tyczącój wydatku na Dzienniki Urzędowe postawił 
poseł Łyskowski wniosek, ażeby izba wynurzyła ocze­
kiwanie, że Dzienniki Urzędowe rejencyjne przezna­
czone dla mieszkańców Prus Wsch. i Zach, i Szląska, 
nie umiejących po niemiecku, w języku polskim i nie­
mieckim bez podwyższenia ich ceny drukowane będą. 
Wniosek ten poparł poseł pleszewski dr. Niegolewski. 
Minister rolnictwa oświadczył, że w Szląsku ogła­
szana bywa treść rozporządzeń w języku polskim i że 
nie ma potrzeby ogłaszania w języku polskim całych 
rozporządzeń, o których ludzie prości dowiadują się 
właściwiej od sołtysów i z dzienników powiatowych. 
Poseł Falk zaprzeczył, ażeby powiaty, które mu są 
znane i z których został wybrany na posła, obejmo­
wały tylu Polaków, jak to podał poseł Łyskowski. 
Wrzeszcie nie są to Polacy, którzy tam żyją, tak się 
wyraził mówca, lecz Mazurowie mówiący po polsku; 
nie ma zaś większego przeciwieństwa jak Polacy i Ma­
zurowie; jeżeli się zaś spotka Polak z Mazurem, na­
tenczas przychodzi między niemi do niezwłocznój 
bójki! W ten sposób uzasadnił p. Falk swoje przy- 
mówienie, poczóm uchylono wniosek p. Łyskowskiego.

X Berlin, 27 marca. W obec szybkości, z jaką 
w dzisiejszych czasach telegrafy przesyłają każdą wa­
żniejszą nowinę polityczną z jednego na drugi koniec 
Europy, niewdzięczną bardzo rzeczą, takie wiadomości 
przez zwyczajną posyłać pocztę, bo zanim list na 
miejsce przeznaczenia przybędzie na staroświeckiój, 
reakcyjnej, ślimaczćj drodzeżelaznój, już się zawarta 
w nim nowina stała, dzięki czy tóż ‘nie dzięki iskrze 
elektrycznćj, przestarzałą i mającą już zaledwie słaby 
interes historyczny. Dzisiejsze dzieje świata tak po­
dwójnym, ba nawet poszóstnym krokiem postępują, 
że niedość powiedzieć z którego dnia wypadek lub 
wiadomość, ale dodać koniecznie należy, z którój go­
dziny i minuty. Jakie płyną następstwa z zaniedba­
nia tój zegarowój ścisłości, pokazuje najwyraźniój 
list mój ostatni. Pisałem go w piątek przed połu­
dniem w chwili, kiedy propozycya kongresowa rosyj­
ska i zgoda gabinetów berlińskiego i londyńskiego, 
najświeższemi były wiadomościami, a że mi przez 
ciąg dnia do domu już wracać nie wypadało, wrzu­
ciłem ów list zaraz po napisaniu do puszki poczto- 
wój. Tymczasem cóż się dzieje? W ; ołudnie przy­
nosi telegraf wiadomości, że Austrya z rana na kon­
gres przystała; we dwie godzin dowiaduję się tąż 
samą drogą, że już i w Turynie o tóm wiedzą, i że 
hr. Cavour pakuje swój tłomoczek w podróż do Fran- 
cyi; podczas obiadu donosi telegraf, że hr. Cavour 
już przybył do Paryża, żeby z cesarzem radzić o kon­
gresie, na który Austrya już dawno, bo od 8 godzin, 
przystała; wieczorem wreszcie już ta pewność kon­
gresu na wszystkich giełdach europejskich zeskomp- 
towana, już wszyscy w Berlinie wiedzą, o ile procen­
tów gdzie jakie papiery w skutek tego podskoczyły, 
już wszyscy statyści czystój krwi, półkrwi i wszyscy 
nawet politycy mniój poprawnej rasy przetrawili świe­
żutko im podany kongres, i uważają wiadomość 
o jego przyjściu do skutku za tak starą nowinę, że 
zaledwie o niój wspominać się godzi. Mój list tym­
czasem leży pokornie ze swoją ranną historyą sta­
rożytną w puszce pocztowśj, i dopiero około lOój

z wieczora pędzi do Poznania. Mija znów dwanaście 
godzin na oddrukowanie go, aż kiedy wreszcie czy­
telnicy wasi przed oczy go dostają, zaledwie już dla 
przestarzałych swych wiadomości zrozumiały. Taki 
to dziś los staroświeckich listów, atramentem na pa­
pierze pisanych i pocztą przesyłanych! Ale cóż robić! 
Telegram dziennika nie zapełni, płaczmy więc, ale 
piszmy dalej. — Na wczorajszem posiedzeniu izby 
poselskiój, która zajmowała się budżetem minister­
stwa spraw zagranicznych,, przemówił G. Potworow­
ski słów kilka przy funduszach przeznaczonych na 
okręgowych komisaizy w Poznańskiem, wyrażając 
nadzieję, że raz przecie organizacja gmin i policyi 
wiejskiój na drodze prawodawczój nastąpi, i że W. 
Księstwo przestanie zostawać pod wyjątkowóm pra­
wem w tym względzie; wiadomo bowiem, że jedna 
tylko prowineya Poznańska cieszy się (lub nie cieszy, 
jak kto woli), landratami zgóry mianowanemi i po- 
licyjnemi komisarzami okręgowemu Przy pozycyi 
budżetowój, odnoszącój się do Dzienników Urzędowych, 
wniósł poseł Łyskowski poprawkę w tym sensie, 
iżby Dzienniki Urzędowe tych okolic Szląska i Prus 
Wschodnich i Zachodnich, gdzie ludność polska przy- 
najmniój jednę trzecią część ludności miejscowój sta­
nowi, wydawane były nadal w obu językach, niemie­
ckim i polskim, a to bez podwyższenia ceny. Po­
prawka ta wywołała dość długie, bardzo ciekawe 
rozprawy, z których tryumf moralny ostateczny nie­
wątpliwie przy wnioskodawcy pozostał, bo miał za 
sobą data statystyczne i słuszność, gdy tymczasem 
przeciwnicy złożyli dowód raczój zaciętości swej stron- 
niczój przeciwko wszystkiemu, co jakośkolwiek z pol­
szczyzną lub polskością w związku, niźli gruntownej 
znajomości dziejów, statystyki i etnografii. Przeciwko 
tój poprawce przemawiali, między innemi, minister 
rolnictwa, hr. Pückler, z wielką niechęcią, a małą 
bystrością w rozróżnianiu, pan Falk, który o Mazu­
rach wśród których urzęduje, pozwolił sobie twier­
dzić, że nic zgoła wspólnego nie mają z Polakami; 
profesor Szubert z Królewca, który lubo jedna z naj- 
pierwszych powag statystycznych w Niemczech i je­
den z najzawołańszych dziejopisów, bardzo uczenie 
wprawdzie, ale bardzo od rzeczy gadał, bo rozwodził 
się nad rzeczami, których nikt nie przeczył i które 
do kwestyi nie należały, na podanie zaś pana Ły­
skowskiego o liczbie mieszkańców polskiego języka 
w Prusiech Wschodnich i Zachodnich, liczbie wyjętćj 
z drukowanych ostatnich wykazów urzędowego biura 
statystycznego, nic innego odpowiedzieć nie umiał, 
jak tylko, że p. Łyskowski się mylić musi, bo nie­
podobna żeby tak dużo było Polaków w Prusiech! 
Panu Łyskowskiemu sekundował poseł Niegolewski, 
który przypomniał tym, co Mazurów za jakieś od­
mienne od polskiego mieli plemię, że Warszawa jest 
stolicą Mazurów. Pomimo, powtarzam, niewątpliwego 
tryumfu moralnego po stronie wnioskodawcy, poprawka 
jego nie utrzymała się przy głosowaniu. Prócz Po­
laków powstało za nią tylko stronnictwo katolickie 
i kilkunastu odosobnionych zwolenników. — Omyłek 
druku, które nawiasem mówiąc nieodłączną są pra­
wie od dziennikarskiego pospiechu plagą, niezwykłem 
wam wytykać w interesie skaleczonój lub niezrozu­
mianej myśli mojój; pozwólcie jednak, że wyjątkowo 
dopomnę się o jedno małe sprostowanie, w interesie 
naczelnćj zasady tutejszego sejmowego grona polskiego, 
i w interesie włashćj głowy, którą rodacy moi w Ber­
linie oberwać mi gotowi za herezyą, jaką wasz skła­
dacz w usta moje włożył. W ostatnim liście moim 
kazał mi on powiedzieć, że stronnictwa polskie brały 
udział w urzędowych ucztach sejmowych. Tymcza­
sem ani mi się śniło przypuszczać nawet, żeby tu 
mogły być jakie stronnictwa polskie na sejmie. Było, 
jest, daj Boże i będzie jedno tylko jedyne polskie 
stronnictwo, jedno grono obie izby obejmujące, ja 
tóż nie mówiłem, od czego broń mnie Boże, o stron­
nictwach polskich, ale o polskióm stronnictwie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 24 marca. Antoni Pruszyński, Jan 

Emil Holtorpi v. Holtorf i Julian Sierzputowski, prze­
bywający za granicą wychodźcy polscy, otrzymali 
pozwolenie j o wrócenia do Królestwa Polskiego; Pru­
szyński z żoną, a Holtorp z matką. — Kks. Karme­
lici bosi na Krakowskióm przedmieściu, otrzymali od 
rządu upoważnienie do zbierania w ciągu dwóch lat 
dobroczynnych ofiar na urządzenie kaplicy przy swym 
kościele, w którójto kaplicy ma być pomieszczony 
posąg ofiarowany przez Oskara Sosnowskiego., a przed­
stawiający złożonego do grobu Zbawiciela. — W ga­
zetach warszawskich czytamy odezwę zarżądu Towa­
rzystwa rolniczego celem rychłego zebrania składek.

FRANCY A. \
Paryż, 24 marca. Najważniejszą dzisiaj wiado­

mością jest ogłoszenie Monitora, że gabinet wie­
deński przyjął także projekt rosyjski dotyczący kon­
gresu, a wiadomość tę potwierdza podobne oświad­
czenie w Ost-Deutsche Post, jakoby Austrya

wyrzekła już swoję gotowość, wszakże pod pewne 
warunkami, a mianowicie, żeby Sardynia zaprzesd 
swoich zbrojeń i żeby kongres zebrał się na zasada . 
protokołu kongresu akwizgrańskiego z dnia 15 ljst r‘ 
pada 1818. Ubocznie twierdzą, iż jako wyraźny tak f 
warunek podał gabinet wiedeński wykluczenie p C 
montu. Niebawem wszakże kwestya tycząca się pr 51
puszczenia lub nie rządu sardyńskiego do udzi 
w obradach kongresowych rozstrzygniętą zosfe« P<
zapowiada bowiem Monitor, że na życzenie 
rza powołanym został minister Cavour do Paryż; 
dowiadujemy się telegrafem z Turynu, że już się i 1C 
ścił w drogę, i owołanie to bez wątpienia nia ° 
celu porozumienie się stanowcze tak względem J 

, . -sunku Sardynii do kwestyi kongresowój, jako ! f 
w7 ogóle co do kierunku odmiennego, jaki teraz wzi „
musi polityka tego królestwa. Słychać, iż choć P'
Piemont nie uzyskał doradczego głosu w kongres
to jednak jego reprezentanci zasiadać na nim bt , 
wraz z zastępcami innych rządów włoskich, aby h’ 
nić swój sprawy i dać potrzebne objaśnienia, Mii 5 
sce kongresu i bliższe jego warunki jeszcze nie«. ,/ 
dome, jednakże coraz głośnićj mówią o Gene« ą 
Względem Anglii już się tu nieco uspokojono, wid 
bowiem z ostatnich oświadczeń gabinetu londyńskiec 
że tak dalece za złe nie wziął niespodzianój internę 
cyi rosyjskiój, która mu poniekąd karty z rąk wydać gf 

Paryż 25 marca. Powiadają, że pan Hub w 
skarżył się ministrowi Walewskiemu na pospier ¡c] 
z którym Monitor ogłaszał przystąpienie A«; ,U( 
i Prus do projektu kongresowego; gdyby Monit Dy 
był trochę poczekał, byłby mógł zarazem donieść o pr? rp, 
stąpieniu Austryi, która czasu nie miała odpowiedzi bil 
a nie mniej chętnie na kongres przystaje. Wszak dn 
w ogóle twierdzą tutaj, że Austrya podała swoje 
strzeżenia i warunki co do kongresu, o czórn już 0 
Deutsche Post wyraźnie się rozpisuje. Ma on i 
odbyć wedle życzenia Austryi, podobno na zasad: 
protokołów tajnych kongresu akwisgrańskiego z ro 
1818, które pociągnąć by mogły za sobą nie jed™ 
trudność. Wyraźnie bowiem jeden z owych projczć 
kołów wymaga: „religijnego uszanowania dla zol;odi 
wiązań spisanych w traktatach i dla całości prailon 
które z nich wynikają.“ Taka więc zasada przyL 
szałaby rząd francuski do uznania, a nawet zag«iicz 
rautowania uroczystego traktatów z roku 1815, kfcjegi 
dotychczas przynajmniej zawsze milczeniem pomimo 
To co Ost-Deutsche Post podaje, nie może jedLfe 
być uważanóm za rzecz niewątpliwą, zwłaszcza,Dyg 
Monitor bez żadnej uwagi i dodatku wspomina tjhjp 
o prostem przyjęciu projektu przez Austryą. Co czas 
przypuszczenia Piemontu i roli jaką ma odegrać, 
sama dzisiaj zachodzi niepewność, którą wkrótce pędził 
jazd Cavoura wyjaśni. Patrie twierdzi wraz z ki jes2 
innemi dziennikami, że Francya żądała dla swtutr 
sprzymierzeńca głosu doradźczego na kongresie, i twi 
nadto zapewniła sobie w tój sprawie zgodę An;

i J 
dzi 
do’

me
i Rosyi; ale powszechnie wątpią o tóm i sądzą, jstyi 
wr najlepszym razie Piemont, tak jak inne państw 
włoskie, będzie mógł przysłać komisarzy specyalnjt 
których się będą radzić i pytać, którzy jednak z 
uchwał należeć nie będą. Do miast już poprzediZnć 
wzmiankowanych, w których się kongres ma odb^róc 
dodają dzisiaj Badeu, a niektóre dzienniki znają jiweg 
nawet pełnomocników, jak n. p. Hartiga dla Austojmęż 
pana Brenier dla Francyi, Gorczakowa i Bałabinad 
dla Rosyi; wszakże to wszystko tylko przypuszczeń)kiśi 
Cesarz podobno powiedział, że dla tego przystaje kOś
kongres, gdyż z niego albo pokój zaszczytny, alb«• i
prawowita (légitime) wojna się wywikła. Zresztą f 
trzech dni wiara w pokój czyni widoczne postępy, chiktó: 
ciąż z drugiój strony o owóm para bellum nie zapcze 
minają. Rząd starał się wywiedzieć, w jakiój ijniói 
ści i w jakim przeciągu czasu mógłby do Piemon^zą, 
kolejami wojsko przeprawić, a kompanie zobowiąwiei 
się przewozić codziennie 50,000 ludzi, tak iżby c»ora2 
armia w czterech dniach przeprawić się mogła Ifam: 
Turynu, a w pięciu dniach z wszelkiemi swemi, rffi S] 
sztunkami i przyborami. Dotychczas jednak główiwpr 
tylko konie posyłają, które się zatrzymują Greno»wie] 
Minister wojny obstalował 200,000 nowych ubiorjpo^ 
dla wojska, zabronił wydawania urlopów wojskowjkry, 
w czynnej służbie będącym i nakazał w fabryk» w z 
wygotowanie 400,000 nowych karabinów, cała boWRotai 
armia ma być w świeżą broń zaopatrzona. Nie nntbył 
wojenne wiadomości dochodzą nas telegrafem z Fraikaź 
furtu, gdzie zgromadzenie Rzeszy na ostatniém Pjącc 
siedzeniu swojóm uchwaliło środki do zaopatrzenpiéj 
fortec związkowych w potrzebną artyleryą, i zaWkoh 
nowało księc. Fryderyka wyrtemberskiego na koiMon 
danta 5 korpusu armii związkowej. — Dzisiejsi; 
Monitor potwierdza wybór p. Chasseloup-Laubat poz 
ministra Algieryi i osad, w miejsce księcia Napoleow 
którego przyjaciele Ywon i Franconnière z owego 
nisterstwa wystąpili. — Pułki liniowe 3, 4, 12 UM 
przeznaczone do Afryki, dostały rozkaz do pocli»gotl 
i staną w Algierze w pierwszych dniach kwietnia, pr?.
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le ANGLIA.
U Londyn, 21 marca. Komitet centralny dla wspię­
li tania wygnańców neapolitańskich odbyt onegdaj po- 
ist siedzenie, na któróm przyjęto rezolucyą podaną przez 
ib ¡orda Palmerstona, popartą przez lorda Johna Rus­
sella. według którój ma być wydrukowany krótki 
)r- ‘„¡s ucieczki i wylądowania wygnańców i rozdany 
jjj całym kraju. Poerio jeszcze ciągle cierpiący, 
at| przez niejaki czas pozostanie w Córek. Piętnastu 

jetro towarzyszy onegdaj wylądowało w Bristol, gdzie 
ż: ich umieszczono w najlepszym hotelu i obsypano 

oznakami przychylności. Takiego przyjęcia, jak sami 
i wyznają, nie spodziewali się wcale. Dzisiaj rano o 

Si «ódz. 5- opuściwszy Bristol, przybyli do Londynu.
! Dworzec kolei żelaznój już o godz. 11 tak był na- 

,7i pełniony widzami, jak zwyczajnie przy odjeździe 
oć [Uj, przybyciu królowej. Mnóstwo chorągwi i bander 
■es z napisami (Welcome to true Egland itd.) oczeki- 
bt waio Neapolitańczyków, a muzyka grała hymny pa­
ll tryotyczne. Pociąg przybył wśród grzmiących wiwa- 

Ui,. t5W> Włosi zamieszkali w Londynie przyjęli wygnań- 
>r. ców’ i zaprowadzili ich do dworca, gdzie było za- 
ew stawione śniadanie; poczem wśród ciągłych okrzy- 
rii ¿ów odwieziono ich do hotelu.
:ieg — 22 marca. Dzisiaj w imieniu wygnańców nea- 
«t politańskich sześciu z nich, pomiędzy niemi Luigi 
laj Settembrini, ogłosiło odezwę do ludu angielskiego, 
ibr w którśj proszą, aby zaniechano zamierzonych na 
’iet kh cześć publicznych demonstracyi i meetingów, po- 
in; nieważ po tak długiem odosobnieniu od świata nie- 
oit pyiiby w stanie odpowiedzieć stósownie na tego 
Pra rodzaju powitanie. — Do licznych petycyi przeciw 
dzibilowi rządowemu o reformie, przybędzie w tych 
:ak| dniach olbrzymia petycya z Manchester. Dopiero 
e1 przed 4 dniami ogłoszona, dzisiaj już jest opatrzoną 
;01*53,000 podpisów; składa się zaś z 488 arkuszy, 
a ii jest długości 900 stóp. — Na dzisiejszóm posie- 
adtdzeniu izby niższój obradowano dalój nad bilem rzą- 
roldowym. Sir Bulwer, minister kolonii, przemawiał za 
jeiprzyjęciem projektu, sir Herbert za odrzuceniem, po- 
irojczćm powtórnie odroczono debaty. W izbie wyższój 
podrzucono bil, na mocy którego miało być dozwo- 
piaionem małżeństwo szwagra z siostrą zmarłej żony. 
zyn_ w sobotę umarł w Shrivenham hrabia Devon, 
aglliczacy lat 82; po nim następuje w izbie niższój syn 
ktljego' najstarszy, wicehrabia Courtenay. — Dziennik 

•mitNord zamieszcza następujący telegram z Londynu: 
ed^fead nasz przyjmuje rosyjski projekt kongresu. 
¡a.Dyskusya o bilu reformy trwać będzie przez cały 
. tj tydzień.“ Jeżeli rząd pozostanie w mniejszości, wten- 
Co czas nastąpi rozwiązanie parlamentu.“ — Morning 
A Herald pisze (pod Paryżem): „Pięć mocarstw zgo- 
jpndziło się na kongres; lecz podstawa i pole dyskusyi 
: kil jeszcze nie ustanowione. Odbędzie się w mieście ne- 
swtutralnóm, zapewne w Hadze.“ — Daily News 
e,'twierdzi, iż w dzisiejszych okolicznościach kongres 
Aninie jest w stanie doprowadzić do rozwiązania kwe-
!4)]styi wloskiój na drodze pokoju._________________
lóst 1 t t —
dnjt Pośmiertne wspomnienie.
ak Z pod Pleszewa d. 26 marca 1859. 
zefflZnów śmierć nieubłagana uniosła z po- 
odbjśród nas w niebieską krainę tak uczci- 
iji Jwego obywatela, dobrego i kochającego 
usttmęża, wzorowego prawdziwie ojca, a 
łabćnadewszystko tak dobroczynnego i z ta- 
czenigiórn się poświęceniem cierpiącój ludz- 
aje 'kości przyjaciela. Tym zaś był istotnie 

a A p. Ignacy Trzebiński, dziedzic 
¡ńł ‘majętności Będzitowa pod Łabiszynem, 
r, eh który pój <k 5 marca r. b. to tu do- 
zapczesne opuściwszy, do lepszego prze- 

ej ' niósł się życia, żonę swoję najukochań- 
panią Juliannę z Karłowskich, z trój­

nogiem dziatek, Józefa, Jana i Erazma,
)’ ^faz go tak szanującą bliższą i dalszą 
;ła familią, w nieukojonym pozostawił żalu 
ń rji smutku. — Nie odznaczał On się 
iowjwprawdzie bohatyrskiemi, że tak po- 
ono'wiem, dziełami, bo takiem jego nie było 
biot powołanie; jaśniał atoli, chociaż w u- 
ko^ikryciu, cnotami towarzyskiemi godnego 
ryk8 w zaciszu domowóm obywatela. Ile łez 
iowliotarł biednym i nieszczęśliwym, jak 
3 niflbył gotowym z otwartćm sercem dla 
Iraikażdego pomocy i wsparcia potrzebu- 

PJfcego bliźniego, to świadczyć najle- 
tr li i ,wszakże może tamta okolica, acz- 
zaMolwiek niejedno — ile mi dobrze wia- 

koffl omo — dobrodziejstwo niejednemu 
isiejw wiadczone, z jego strony w ukryciu 

i nB^ZjS-a^0’ A cóż jeszcze dopiero po- 
>°<ro ffskiT iećl)y można 0 jeg° chrześciań- 
5j°i jrp Moralności i czystój religii, pra- 

staropolskiój przodków naszych 
nr |j’ którą tóż synowie w puściźnie 

tQ to p Zau:A so^e mai^c, °^y tylko, daj 
"°żel na pociechę naszćj najdroż-

WŁOCHY.
Turyn, 22 marca. Nota Monitora francuskiego 

donosząca o powołaniu kongresu zrobiła tutaj głę­
bokie i nadzwyczaj przykre wrażenie, osobliwie 
w kołach urzędowych, i w stronnictwie narodowo- 
umiarkowanóm, oprócz bowiem innych fatalnych 
skutków, któreby na Sardynią rozwiązaniem kwestyi 
włoskićj za pomocą dyplomatycznych układów wy­
wrzeć musiało, lękają się tu powszechnie niezmiernój 
przewagi, jakąby stronnictwo rewolucyjno-demokra- 
tyczne w całych Włoszech zyskało, przez tak do­
tkliwy zawód wszelkich nadziei i tak mylne przy­
rzeczenia królów i cesarzy. Tymczasem sprawa emi- 
gracyi zdaje sią coraz drażliwszą i niebespieczniejszą 
dla państwa; w Cuneo już dla nich miejsca me ma, 
musiano im wyznaczyć nowy zakład w Savigliano. 
Przybywa ich teraz około 200 codziennie, samych 
Lombardów’ masami 100 do 120 koleją alessandryj- 
ską przybywa. Twierdzą niektórzy, -że Garibaldi na 
pierwszćm swojćm posłuchaniu dość zimno przyjętym 
został przez ministra Cavoura, który przez nadto 
wielkie dla niego względy niechciał sobie Francyi 
zrazić i nawet zwłóczył ile mógł nadanie mu ko­
mendy; jednak czytamy, że przedwczoraj jen. Józef 
Garibaldi złożył przysięgę wierności królowi Wikto­
rowi Emanuelowi, i że kapitan Nino Bixio miano­
wany został adjutautem jego. Korpus wychodźców, 
który już teraz liczy 'podobno około 8500 ludzi, ma 
być powiększonym do 20,000. Powołane niedawno 
temu dekretem królewskim 6 klas rezerwowych po­
mnożą wojsko o 40,000, to tóż wszędzie zabierają 
klasztory, seminarya i szkoły,' dla pomieszczenia 
żołnierzy. — Minister Cavour tak podobno pracą 
obarczony, że od dni kilku zaledwie dwie lub trzy go­
dziny w łóżku przepędzić może. — Bank narodowy 
z Turynu przewożą do Genuy, a obieg monet au- 
stryackich w całóm królestwie zakazany został. — 
Wiadomość, jakoby Austryacy cofnęli się o 6 mil od 
granicy, była fałszywą; owszem stoją nad samą gra­
nicą, którój nadzwyczaj bacznie strzegą, aby po­
wstrzymać dezercyą i wychodztwo, a częstokroć ich 
patrole robią nawet wycieczki na terytoryum sar­
dyńskie. — Składki powszechne na wsparcie rodzin 
biednych żołnierzy nadzwyczaj idą pomyślnie; na 
czele podpisanych jest kroi ze znaczną summą, a za 
nim wszyscy członkowie rodziny królewskiój. — Wy­
padek w drukarni Barbery w Florencyi może pocią­
gnąć za sobą nowe zawikłauie dyplomatyczne, słychać 
bowiem, że Barbera jest poddanym saidyńskim, i że 
rząd sardyński postanowił domagać się dla niego wy­
nagrodzenia od rządu toskańskiego. Mówią także, 
że postępek policyi gwałcący wyraźne ustawy toskań­
skie, stał się powodem na radzie ministrów do gwał­
townych sporów, ponieważ minister Baldasseroni prze­
ciwnym był nieprawnemu postępowaniu, do którego 
kolega jego Landucci wydał rozkał. — Telegrafem 
donoszą o wkroczeniu pikietu konnicy austryackiój 
pod Pawią na terytoryum sardyńskie d, 21 t. m.

szej ojczyzny w ojca swojego wstępo­
wali ślady!
Lubo z dosyć znacznego tu ztąd oddalenia,

Te kilka mych wyrazów zmarłego pamięci 
Poświęcam, gdyż nikt dotąd żadnego wspo­

mnienia
Uczynić o tej cnocie nie okazał chęci. 

Chociaż tedy opóźnione,
Jednak szczerze wypełnione.

Spoczy waj czysta duszo w niebieskiej krainie 
I przyjm me za Tobą pobożne westchnienie. 
[362] K.

Z polecenia Królewskiego Sądu po­
wiatowego wzywam wszystkich tych, 
którzy grunta młynarskie z rybołostwem 
do Główny i Nadolnika należące, z wy­
łączeniem zagajów, od 1 kwietnia b. r. 
aż do tegoż czasu 1860 zadzierżawić 
chcą, aby się na

dzień 30 marca 1859 
przed południem o godzinie 11 w Głó­
wnie Nr. 2 zgłosili. Przestrzeń grun­
tów wynosi około 695 mórg, wysiano 
93 szefie żyta, 6 szefli pszenicy i 12 
mac rzepiu; są tylko 4 konie, 7 krów 
i potrzebne sprzęta gospodarskie na 
gruncie. Warunki dzierżawne poda pod­
pisany. Nadmienia się, że dzierżawca 
z kaucyą stosowną przyjętym tylko 
być może.

Także w tym samym dniu i miejscu 
z rana o godzinie 9 sprzedawać się bę­
dzie za gotową zapłatę najwięcój dają­
cemu 4 źrebce po pół i źrebica pół­
tora roku stara, tudzież blochy roz­
maite, wały do młyna uszkodzone, to­
pole ścięte, 50 kóp tyczek i drągów.

Poznań, dnia 23 marca 1859.
Zarządzca massy konkursowój 

Mędrzecki
[333] Rybaki Nr. 24.

Nakładem Ludwika Merzbacha w Po­
znaniu wyszły:
Agenda gospodarska, czyli konotatnik 

na wszystkie dnie roku. 1859. 25 sgr.
Kalendarz domowy na rok 1859 5 sgr., 

papierem przekł. 6 sgr.
— gospodarski na rok 1859. 25 sgr.
— poznański na rok 1859 10 sgr., opr. 

i papierem przekł. 12% sgr. [360]

Aukcya mebli i płótna.
We wtorek dnia 29 marca rano o 

godzinie 9 będę sprzedawał w lokalu 
aukcyjnym przy ulicy Szerokiój Nr. 20 
i przy ulicy Butelskiój Nr. 10 publicz­
nie najwięcój dającemu gotówką

meble mahoniowe i Brzozowe,
a mianowicie: stoły, krzesła, sofy, szez- 
lągi, szafy, łóżka z materacami, ser- 
wantki, stolik damski do pisania, małe 
i wielkie zwierciadła, lampy itd., jakotóż
znaczną ilość płótna, nakryć stołowych 
adamaszkowych, serwet i chustek do 
nosa ŁijiscliitsB,
[348] król, komisarz aukcyjny.

Wdowa po kucharzu, mająca prze­
szło lat 40, zdatna, żwawa, znająca się 
dokładnie na kobiecóm gospodarstwie, 
praniu, szyciu, kuchni, szuka służby 
od W. Nocy-lub ś. Jana. Rekomendo­
wać ją można osobliwie dla wdowca, 
kawalera, lub księdza na gospodynią. 
O jój zdatności. i konduicie dowiedzieć 
się można na probostwie w Sierakowie 
lub w dominium w Chalinie pod Siera­
kowem. Listy fr. Adres: wdowa Sobie- 
ralska w Chalinie. [359]

wszakże łatwo być może, że to ten sam wypadek, 
o którym wspomnieliśmy przedwczoraj obszerniój.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 28 marca. Przypominamy, iż we środę 29 od­

będzie się żałobne nabożeństwo u Fary za duszę śp. Zygmunta 
Krasińskiego. Ks. Prusinowski niezawodnie z mowę żałobną 
przybędzie.

-- Proszeni jesteśmy o umieszczenie następują- 
cój odezwy:

W obec nędzy, starości i kalectwa, które Towarzystwo na­
sze ma obowiązek pocieszać i wspierać, jakże bolesnych do­
znawać musimy uczuć; gdy ograniczeni mniej, niż szczupłemi 
funduszami, niejesteśmy w stanie nieraz uczynić zadość tej po­
winności, jaką wkłada na nas uczucie serca poruszonego do 
głębi widokiem nędzy: wielką część bowiem owych funduszów 
zmuszeni jesteśmy wydawać na kupno .przyodziewku dla ubo­
gich naszych, które inaczej użyte, mogłyby zaspokoić głód 
i zimno daleko większej liczby ubóstwa, żyjacego dziś w sta­
nie najzupełniejszego opuszczenia. Aby zapełnię ¿ę kategoryą 
wydatków na odzież, umyśliliśmy się odwołać do serc miło­
siernych z najczulszą prośbą, aby nas raczyły wesprzeć wszel­
kiego rodzaju starzyzną! Stare suknie męskie i żeńskie, stara 
bielizna i obuwie z największą wdzięcznością przyjęte będą. 
Uprzedzając tłómaczeuia, jakie z okoliczności niniejszćj naszej 
odezwy moglibyśmy odebrać, niech nam'ją będzie wolno za­
kończyć słowy jednego ze znakomitych kapłanów, doświadczo­
nego w cnotach czynienia dobrze,*) który tym, co utrzymują, 
że w domu swoim niemają żadnej starzyzny, tak odpowiada: 
„Potwól mi wnijść do siebie, pozwól przejrzeć całe twoje mie­
szkanie aż do zakątków, aż do miejsc najmniej uczęszczanych; 
ty uiewiesz, a tam są skarby dla biednych! Ileż to tam za- 
pomianych rzeczy ! ile starej bielizny, ile rozmaitych nieuży­
tecznych ruchomości! słowem, ile przedmiotów różnego rodzaju! 
Zrób więc tylko ich powszechny przegląd, a zdziwisz się, uj­
rzawszy się tak bogatym w starzyznę. Jako dowód mojego 
twierdzenia, przytoczę owe skargi wszystkich osób, które zmie­
niają mieszkania. Nigdy nie mamy się za bogatszych, (mówią 
zwykle) jak gdy zmieniamy mieszkania: jakiejże to masy sta­
rzyzny wówczas widzimy się być właścicielami! co robić z temi 
wszystkiemi gratami? sprzedać, któż co da za nie? przewozić 
się z niemi? to trudno; zostawić je na miejsca? to jednak 
szkoda. Takie skargi słyszeć można zawsze, wszędzie i od 
wszystkich. Oddajcież więc te stare rzeczy do szatni konfe- 
rencyi św. Wincentego a Paulo, a ona potrafi z nich zrobić 
użytek.“ Mniemamy, że słowra dopiero co przytoczone, zdo­
łają przekonać tych, którzyby utrzymywać chcieli, że w do­
mach swych nie mają żadnej starzyzny; dla tego z całą ufno­
ścią w skutku, odwołujemy się do nich o ten rodzaj wsparcia. 
Członek nasz, p. Tytus Daszkiewicz, sekretarz rady Towarzy­
stwa św. Wincentego, przyjmować- będzie wszelkie łaskawe 
ofiary od godziny 10—12 z rana, przy ulicy Slósarskiśj nr. 5 
w domu pod Opieką Matki Boskiej.

Poznań, 25 marca 1859, w dniu Zwiastowania N. P. Maryi. 
Bada Towarzystwa św. Wincentego a Paulo.

*) Mullois, misyonarz apostolski, pierwszy kapelan domu 
Napoleona III, cesarza Francuzów, w dziełku swojem pod ty­
tułem: Poradnik chrześciańskiego miłosierdzia, obec­
nie drukującem się w przekładzie polskim, według 20tej edy- 
cyi w drukami p. Ludwika Merzbacha.

Telegramy ostatnie,
Berlin, 28 marca. Podobno już w przyszłym

miesiącu zacznie się kongres. Na miejsce zebrania 
obrano Mannheim.

Sprostowanie.
W numerze 69 Dziennika w korespondęncyi z Pleszewskiego 

czytac należy Modlibowski zamiast Modliszewski, oraz dodać 
ksi jhelawskiego, jedenastego z liczby wymienionych członków.

Przesiedliłem się z Krobi do Szmigla 
i mieszkam na ulicy Kościańskiój.

Dr. Antoniewicz
[364] lekarz prakt. chirurg i akuszer.

Wiadomość tycząca się teatru.
Donosi się niniejszóm, że w ponie­

działek d. 28 marca ośmiu biskajskich 
śpiewaków dadzą pierwszy koncert. Śpie­
wacy będą w narodowych strojach.

I Oddział.
1. Pieśń łowiecka Basków.
2. „Me cal mouril“ liryczna ballada z ba­

rytonem solo.
3. Pożegnanie Ojczyzny, pieśń ludowa 

patryotyczna, z tenorem solo.
II Oddział.

4. „Rataplan.“ Pieśń wojenna Beamu.
5. Katałońska pieśń ludowa przy dźwię­

ku kastaniet.
6. Pieśń nocna na południu, z tenorem 

i basem solo.
Potóm nastąpi: „Nieprzyjaciel kobiet“ 

(Der Weiberfeind) komedyjka w jednym 
akcie przez Roderyka Benedix i „Od­
dział V pokój IV,“ komedyjka z śpiew­
kami w jednym akcie przez J. Salingró.

We wtorek d. 29 marca, drugi i o- 
statni koncert podwójnego kwartetu zło­
żonego z ośmiu biskajskich śpiewaków 
w narodowych strojach.

«I. Heller.
13 sztuk młodych krów rasy popra- 

wnój ma na sprzedaż dominium Bralin 
pod Kempnem. Krowy są po większój 
części po ocieleniu, albo wkrótce się 
ocielą. [328]
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Tak dzieci, od dziewiątego począwszy roku, jako tćż osoby w podeszłym 

nawet wieku, mogą się w czterech godzinach nauczyć

malować w jak najpiękniejszych barwach
i rysować ołówkiem nader delikatnie na wszelkich przedmiotach, jako to na pa­
pierze, jedwabiu, drzewie, skórze, marmurze, szkle, wosku, cukrze i straminie, 
aby oszczędzić szkodliwego i nudnego liczenia przy haftowaniu. Cena wynosi, 
jeżeli wczesne zgłoszenie nastąpi, 1 tal. 1S Sgr., późniój będzie cena pod­
wyższona na 2 tal. Po za domem za naukę 1—4 osób płaci się 8 tal. Sztuka 
ta może przynieść wielkie korzyści każdemu zawodowi, a mianowicie potrzebną 
jest w pracach ręcznych niewieścich, gdyż bardzo piękne

Podarunki weselne, na Imieniny, na Gwiazdkę, 
jako to różne poduszeczki, pudełka, taśmy do dzwonków, tace do herbaty itd. 
(w Gdańsku najznakomitsze osoby nauczywszy się malowały na szkle, marmurze 
i atłasie w bardzo pięknych kolorach), można bardzo szybko w nie do opisania 
przecudnych barwach wykonać. Bardzo wiele pochlebnych doniesień i świa­
dectw we wszystkich gazetach berlińskich grudniowych r. 1857 i na luty, marzec 
i kwiecień 1858 r., także pismach królewieckich na lipiec, sierpień i wrzesień 
1858. r., w gdańskich na grudzień 1858 i styczeń i luty 1859, oraz niżej przy­
toczone publiczne polecenie pani jenerałowej Bonin zapewne wszelką wątpli­
wość usuną, zwłaszcza, że o honoraryum wynoszące 1 tal. 15 sgr. uprasza się 
dopiero w końcu pierwszćj lekcyi, po naocznem przekonaniu się, gdyż już po 
pierwszćj godzinie każdy uczeń bardzo pięknie maluje.

Zaś polecenie to, zamieszczone w berlińskićm czasopiśmie iutelligenz- 
blatt z dnia 6 stycznia na rok 1858 brzmi jak*następuje:

„Z wielką przyjemnością zaświadczam panu Jagermannowi, że moim 
córkom udzielił 4 lekcye w malowaniu i rysowaniu z natury. Oznajmiam 
zarazem, że z metody tegoż pana zupełnie jestem zadowolona.

S. v. Bonin.“
Świadectwa bardzo liczne dyrektorów najznakomitszych gymnazyów, szkół 

realnych, przemysłowych, także wyższych szkół dla panien, pensyi w Niemczech, 
okazują, że sztuka ta mianowicie dla łagodnego a delikatnego cieniowania także 
bardzo jest pożyteczną uczniom i uczennicom wszelkich zakładów naukowych. 
Świadectwa te, jako tćż bardzo pięknie w wspaniałych barwach wykonane prace 
moich uczniów, są każdego czasu, nawet w niedzielę, u mnie do przejrzenia. Dla 
mężczyzn i dam osobne są godziny. Farb udziela się bezpłatnie.

______ D. Jagermann i żona.
iWp" Mieszkanie: Oehmiga hotel francuski pod nr. 11. 
Poznańska gazeta niemiecka (Posener Zeitung) w numerze 72 zawiera nie­

które świadectwa podług oryginałów przedrukowane, na które się odwołuję. [363]

Radoński z Krześlic, Reyski z Krąplewa, 
pani Kęszycka z Ilgna, ks. Łukaszewicz z 
Pelplina, kom. obw. Göritz z Czarnkowa, 
kup. Kraatz z Berlina i Freese z Gdańska.

MYLIUSAHOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Miłkowski z Rusocina, Lehmann z Ryczy­
wołu, hr. Węsierski z Zakrzewa, kom. Buch­
holz z Krotoszyna, bankier Kaskel z Ber­
lina, kup. Gräfenhain z Lipska.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr 
Dobrzycki z Baborowa, Walz z Góry sędzia 
Engelbaum z Rogoźna, kup. Szkolny z Gnie­
zna, Arnold z Starogrodu, Pollak z Wro­
cławia, Wendt z Gdańska, Munner z Kolo­
nii, Jänicke z Gniezna.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Tuchołka 
z Rombina, Brehmer z Łukowic, Neumann 
z Krzyżownik, Treppmacher z Wulki, ks. 
Koszczyński z Czacza, pani Trąpczyńska 
z Małych Jezior, naddozór. Schödler z Dzia- 
łynia, gosp. Laube z Mielna.

EICHBORNA HOTEL: Kup. Schwalbe z 
Wrześni.

POD TRZEMA LILIAMI: Dzierż. Seifer 
z Środy i właś. Gropler z Nekli.

POD ZŁOTĄ SARNĄ: Gosp. Müller z Sła- 
bina.

BUD WIGA HOTEL: Kup. Cohn z Wągrowca, 
Levy z Starogrodu, Bergas z Grodziska, 
Friedländer z Rogoźna.

KRUGA HOTEL: Ob. Engelmann z Wscho­
wy i piwow’ar Ulrich z Drosen.WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Gdańsk, 20 marca.’
Po ciepłych deszczach i zupełnie wiosennej 

powietrzu od połowy tygodnia oziębiło sid 
spadł śnieg na kilka cali i w nocy mróz do ( 
Reaumura dochodził.

100 maciorek do chowu i 
200 skopów, które teraz albo 

spo strzyży mogą być ode­
brane , ma na sprzedaż dominium Du- 
sina pod Gostyniem. [344]

Wielki i niały pomorski groch do 
siewu poleca Maurycy Briske

przy rogu ulicy Wronieckiój 
[341] i Kramarskiój Nr. 1.RUCHY t356i

RZEPIOWE I LNIANE
poleca w jak najlepszym gatunku 
po cenach umiarkowanych

Raflnerya oleju 
Adolfa Asclie

ulica zamkowa No. 5.

Przybyli do Poznania 28 marca.
HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Wolniewiwicz 

z Dębicza, Grabowski z Koninka, Ronka 
z Miłosławia.

BAZAR: Wł. dóbr Różański z Padriew«, 
Łubieński z Woli, Lutostański z Ptrzczy- 
kowa, Kalkstein z Mieleszyna, Przy lubski 
z Targówka.

HOTEL PARYSKI: Księża Sniegoski z Tu­
lec i LÓffler z Wilkowa,, wł. dóbr Bentkow­
ski z Czarnolutów, Korytowski z Kopanina, 
Radoński z Kocialkowejgórki, Ulatowski z 
Morakowa, rządz. Magierski z Węgierskiego 
i Schulz z Kostrzyna.

POD WIELKIEM DĘBEM: Sniegocki z Rze- 
gnowa.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Kądzyń- 
ski z Giecza, rządz. Długołęcki z Czernie­
jewa, Arndt z Gozdowa, Sęhulz z Strzał­
kowa, Guderyan z Sokolnik, gosp. Forster 
z Czerlejna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Baranowski z Gniezna, Mittelstadt z Mo­
gilna, Winterfeld z Mur. Gośliny, urz. Rothe 
Dremnitz i kup. Bernhard z Wrocławia

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Otocki z Sulisławic, Pluczyńslti z Uleyna, 
Wandelt z Sędzina, Hildebrand z Daków,

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.’
Dnia 28 marca.

Żyto: nie zły odbyt, wypow. 50 Węcpli, na 
wiosnę 39%—%-% pł., kw.-maj 39’/3—‘Ą—‘/3 
pł., maj-cz, 40—39%—%-%,—%-% pł., 
cz.-lip. 40%—% pł. Okowita: wyp. 50 becz, 
na miejscu bez becz. lo’/2—16, na marz. 16% 
pł., kw. 16% pł, kw.-maj 16%— ’/„ pł., maj 
16% pł., cz-lip. 17 żąd.

Berlin, 26 marca.
Pszenica: 47—76. Żyto: lepsze ceny, na 

miejscu 42%—43%, na marz. 41%—%—% 
pł., na wiosnę 41%—%—%—% pł., maj-cz. 
42—%—% pł., cz.-lip. 43—%— % pł., lip.- 
sier. 43%—%—% pł. Jęczmień: 33—42. 
Owies: nieco wyższe ceny, 27—33 pł., na 
wiosnę 27%—% pł. Olej rzepiowy: 13% 
pł. Okowita: 19% pł., z becz. 191/3—%,
marz.-kw. 19%—%, kw.-maj 19%--%—% pł.,
maj-cz. 19% pł., cz.-lip. 20% 
20%-%-21 pł.

■% pł., lip.-sier.

Pszenica biała
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

sgr.
82
76
52
40
36
72

pośled.
sgr. 

55—64 
54—63 
47-49 
34- 38 
25—30 
60-66

Wrocław, 26 marca.
Ceny targowe były:

w dobrym gat śred.
sgr.

92—97 
84—90 
55—56 
46—49 
40-43 
82—88

Na giełdzie: Zyto: zdrożało, na marż.-kw. 
39 pł., kw.-maj 34’% pł., maj-cz. 40 pł., cz.- 
lip. 41 pł., lip.-sier. 41 tal.

Szczecin, 26 marca.
Na targu: Pszenica: węcp. 52—58. Żyto: 

43—48.. Jęczmień: 32—34. Owies: 26 — 29. 
Siana cent 17%—22% sgr. Słomy kopa 
8—% tal. Na giełdzie: Zyto: polepszyło się, 
42 pł., na wios. 40% pł., maj-cz. 41—’% pł., 
cz.-lip. 42%—’%, lip.-sier. 42% pi. Jęczmień: 
35. Owies: 30 pł. Okowita: 19 — 18’% pł., 
maj-cz. 18%, lip.-sier. 17% pł.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 26 marca.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow.. . .
d:to rząd............
dito 1856 . . 
(lito 1853 . . 
dito prem. 1855 . .

Obligi długu skarb..
dito Marchii.............
dito miasta Beri.. . 
dito dito . . 

Listy zast. Marek . . 
dito Prus Wsch. . . 
dito Pomor..... 
dito dito ....
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie ....
dito gwar. B............
dito Prus Zack . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie .... 
Papiery zagraniczne. 

Austr. metali. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fi. . 

Rosy. 5 pozy. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angiel. ■

4%
4%
4%

4
3%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%

4
4

3%
4

3%
3%
3%
4'
4
4
4
4
4
4

żą­
dano.

pła­
cono.

94%

81%
85%
93

81

T

99%
100
100

114%
83%
81
99%

86

99%
86%
87%
84%

923>
93 
90 
91%
94 
93% 
92%

70
73

102%
103%
107%
109%

Polsk. obligi skarb, 
dito Cert. A. 300 zł 
dito dito B. 200 z- 
dito Lis. z.n.wRS 
dito Ob.cztk.500z)

Pieniądze. 
Frydrychsdory .
Lujdory................
Złota funt cel. . 
Srebra dito. . 
Saskie bil. kas . 
Niem. bankn. . .
dito płat, w Lipsku 

Austr. bankn. . . . 
Polskie bil. bank.. 
Ilisk. bank, od wexli

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt............
Berlin -Hamb.............
Berl.-Poczd.-Magd. . 
Berl.-Szczeciń . . .
Wrocł.-Freib..............

dito najnow. .
Brzeg-Niskie.............
Koźlo-Oderberg . . . 

dito pierwot. . 
dito dito . .

Dolno-Szi.-March.. . 
Dolno-Szl. kol. pob. 

dito pierwot. .
Półn. Fryd.-Willi. . 
Górno-Sz). A i C . . 

dito Lit. B. .
Opol-Tarnowic. . . . 
Starogr.-Pozn.............

%
żą­

dano.
pła­
cono.

4 — 84%
5 91%

— 22%
4 — 88%
4 — 87

113%
— — 109%
— — 456
— — 29 24
— — 99%
— 99’%
— — 99 */8
— — 97%
— — 90%

4%

4 106
4 104% —r
4 — 126
4 105%
4 — - 88
4 — —
4 54 —
4 — 48%

4% —
5 — —
4 91 —
4 — —
5 — —'
4 — 53%

3% 127%
3% 120
4 41% —

3% - 83

Akcye bankowe i kredyt 
Beri. Stów, kas.. 
Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. 
Hanow. dito .... 
Królew. dito . . . 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor» bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe. 
Beri. fabr. koi. żel. 
Minerwy Szląskiej
Concordia..............
Magd, assek. ogn.

Obligącye z prawem

Beri.-Anhalt, 
dito..............

Berl.-Hamb. 
dito II Em. 

Berl.-Pocz.-Mag. 
dito Lit. C , 
dito Lit. D . 

Berl.-Szczeciń. 
dito II Em. . 

Koźlo-Oderb. . . 
dito III Em. . 

Dolno - Szl. -March 
dito konwen. 
dito dito III ser 
dito dito IV sei

A .

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzhacha w Poznaniu

Przez Toruń 
Stan wody 7‘ 3

W Anglii w ubiegłych ośmiu dniach fizyj 
nomia targów na lepsze się zmieniła. W pszt" 
nicy krajowej 1 szyling podwyższenia na kwat 
terze notowano i na zagraniczną większe by) , 
pytanie. Najnowsza zaś depesza telegraiiczj 1 
nam doniosła o znacznem żądaniu na ziart 
czerwone krajowe na eksport dla Portugali 
Powietrze w całym kraju łagodne przy doi ■ 
gęstych deszczach.

W Szkocyi i Irlandyi więcej było w cenai 
ożywienia. •

W Francyi dla braku dowozów mało robiot
interesów, lecz w ogóle ceny mocno się trzi 
mają; targi zamknęły się z wyraźną tencie ' 
cyą ku podwyższeniu. Zapasy schodzą do ci 
raz mniejszych proporcyj. |

W Holandyi nie było żadnej odmiany, w lici „ 
gii targi spokojne jak dawniej.

Na naszej giełdzie skutkiem lepszych wii 1 
domości z zagranicy, obrot był większy i cet i 
pszenicy o 1% sgr. wyżej na szeflu się pod t 
niosły. Zyto również zaczyna się dźwiga 
z dawniejszego ucisku i od ostatniego czas 1 
około 1 sgr. na szeflu przybrało. I

W ciągu tygodnia przeszło z rąk do rai )) 
szefli 14,700 pszenicy, 3300 żyta, 750 jęczmic ż 
nia, 180 owsa, 750 grochu, 47 centnarów t. 
niczyny, 15 cent. Tymoteusza.

Płacono za szefel beri, wagi pruskiej: c 
Pszenicy 87—92 funt, tal 2-------do tai. 21!

przeszło szefli żyta 15,42(1

94—96 
Żyta 91
Owsa 51
Jęczmienia71—77 
Grochu

2 25 10 
1 19 —
1 2 4 
17 6
2 10

3 - u 
115 o

115! T
219 W 

PKoniczyny czerwonej centnar 17—18% tal,
„ Tymoteusza „ 15%

Drzewa sprzedano 780 belek dębowych
8% sgr. za kub. stopę.

Spirytus beczka 9600 Trallesa 15% tał 0 
Kursa zamian: Londyn 199%, Amstei z

dam 101%—102.
Aleksander Makowski & Comp.

CENY TARGOWE 

w mieście Poznaniu.

dnia 28 marca,

od
tal |sg.|fn.

do
tal ¡8g.|t

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn. 2 12 6 2 20-
„ średniej „ . . . 1 25 — 2 — .
„ ordynar. „ . . . 1 7 6 1 17

Żyta ciężkiego „ . . . 1 20 — 1 22
„ lżejszego „ . . . 1 17 6 1 18

Jęczmienia dużego „ . . . 1 15 — 1 25.
„ małego ................. 1 10 — 1 20-

Owsa ........ 1 — — 1 5-
Grochu do gotow. „ . . . — — — —

„ na paszę „ . . .
Rzepiu zimowego „ . . . — — — — — i
Rzepiku zimowego „ . . . — — — — —.
Rzepiu latowego „ . . . — — — — —

Tatarki ....... 1 10 — 1 12
Kartofli ....... — 13 — — 14-
Masła, garn............................... 2 10 — 2 20-
Koniczyny czerw. „ . . — — — — - •
Koniczyny białej „ . . . — — — —
Siana, cent................................. — — — — —
Słomy, „ . . . .. . — — — — — -
Oleju cent. . . . . . — — — — — j
Spirytusu (beczka 120 kw.)

80% Trał......................... 15 15 — 16

SÓ
Si

■ni

0//o
żą­

dano.
pła­
cono. %

żą­
dano.

pła­
cono.

Akcye Szląskicb kolei 
żelaznych. % żą­

dano.

4 122
Półn.-Fryd.-Wilh. . 
Gśrn.-Szl. Lit A . ,

4%
4

— 100% Freiburg...................
dito now. Emis.

4
4

—

4 — 85% dito Lit. B.............. 3% — 78% dito obl.z praw.pierw. 4 —
4 —, 82 dito Lit. I) .... 4 — 84% dito ....................... 4% —
4 — 99 dito Lit. E . . . . 3% 74% Głóg. Sagan............... 4 —
4 76% — dito Lit. F . . . . 4% — 91% Brzeg. Niskie .... 4 54%
4 94% — Starog.-Poznań. . . . 4 — Doln. Szl. March.. . 4 —
4 — 82 dito JI Em.............. 4% — dito z pr. pierw. 4 —
4 — 66% Kurs eieldv w Wrocławiu Górno-Szl. Lit. A. i C. 3% —
4 83% — dnia 26 marca. dito Lit. B. ... 3% —
4
4

95
79

Papiery 1 pieniądze
Dukaty.......................

I
94% __

dito obi. pr. pierw, 
dito .......................

4
3%

85%
74%

4% -- 136 Frydrychsdory . . . — — dito ....................... 4% 92%
42%4 — 80 Luidory.................... — 108% Opól. Tarnów.............

Koźlo-Oderb..............
dito obi. z praw pier.

4

5 86
Polskie bil. bank.. . 
Austr. banknoty . .

90
97% __

4
4%

483/4

5 46% Nowa Waluta Austr. 92’% — Kurs stów. kup.
dnia 28 ma

W Poznał
4 100 Wrocław, obi. miejskie 4 — — rca.

84%4 210 Poznań. List Zast. . 4 99% — Prusk. obi. skarb. . 3%

4 92%

dito nowe .... 
dito nowe .... 
dito Listy B.ent. . 

Szląskie Listy Zast.

7-

4
3%

87%

90’/n
84%

87%
dito poży. skarb. . 
dito dito
dito poży. r. 1855 

Pozn. List. Zast. . .

4
4%
3%
4

—

4% — 97% dito nowe Lit. A. 4 95% — dito nowe .... 3% —
4% — dito nowe .... 3% 95% —- dito nowe .... 4 —
4% — — dito Lit. B. . . . 4 96% Szl. List. Zast. . . . 3% —
4 — — i dito Lit. B. . . . 3% — Zach. Prusk............... 3’/» 82

4% — 97% 7 dito Listy B.ent. 4 92% — Polskie....................... 4 89%
4% — 96% dito Oblig. prow. 4% — ’ — Pozn. List. Rent. . 4 —
4% — 99 Polskie Listy Zast. . 4 -— 88% dito obl.miejsk.II.Em. 4 —
4 — — dito now. Emis. 4 — 88% dito obi. prow. . . ■ 5 99
4 — .— dito Oblig. skarb. 4 — dito akc bank. prow. —

4% — 1— i, do. obi czastk. a 500 zł. 4 — — Star.Pozn. ak. kol. żel. —
4 — 90% Austr. pożycz, naród. 5 74% — Górno-Szl. dito A. —
4 — 90 % Minerwy akcye . . . 5 — — „ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty . .
—

4 88% — Szlaski bank .... 4 — 80% —
5 101% dito tow. assek. ogn. 4 —• Ruskie bankn. . . ■

— Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Pozuanin.
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